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Ætas parentum petor auis, 

lulit nos neguiores. Hor. 1. 3. Ode 6. 
In mos ætas ulrima venit, 

Ć nos dur forte creatos! Seneca. 


)Fzbożność temi czafy tak ieft po- 

) wfzechna na świecie, iż to przewi- 
dzieć dobrze można, że gdyby fię dni, 
wedle wyrokow Bofkich, dla fprawiedli- 
wych nie fkrociły, Chryftus za powtor= 
nym fwoim przyściem nie znalazłby wię- 
Cey wiary na Świecie. Myślilem częfto 
nad tym, zk kądby tego bydź mogła przy” 
Czyna, y zyażywiy dobrze wielu ro- 
zwiozłych bezboźność ludzi, poftrzezlem 
że iedni z nich w Acheizm wpadaią,chcąc 
Uyść za ludzi giebokiego rozumu y fub- 
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telnego dowcipu : dtudzy żaś, aby fos 
bie flawę ziednali na świecie odwa- 
żnych y nie lękliwych; rozumiejąc, że 
gdy zuchwałą fwoią Śmialością zapędzą 
fię aż do zaprzenia Boftwa, tedy przez 
to w innych ludziach boiazń fiebie wzDu- 
dzą, z ktorey fpodziewaią fię nie male 
ciągnąć k orzyści. Lecz dziwná; iak ich 
czirt zaslepia, że poltrzedz nie mogą, iż 
im wizyftko, cokolwiek uże żyli, na opak 
idzie. GG: pierwfi miaf» tego, czym- 
by ich za rozumnych poczytać miano, 
pokazuią fwe glupftwo bydlęce, fwoy 
nie rozum, niewiadomość, y nie czułość 
do tego pe że ich nawet Żadne na* 
tury cuda nie porufzuą, ktore wfzyftkie 
eczywiście nam dowodzą litotę pier- 
wizą, wlzech Stwotcę rzeczy. Drudzy 
nie mniey fig także w żamyfłach (woich 
zawodzą, bo fumnienie ich włafne co 
moment pezeci wko nica powftająć , y 
fprzeciwiaiąc fi; {wym wolaniem) temu 
w fzyitkiemu, cokolwiek bezbożna ich gę- 


bz wybluźni, trzyma ich w uftawiczney 
bofiźni kary nieba: tak dalerë, że ich 


wfzęlka natychmialt odwaga o 


odpada, fko- 


= X 7o7 UJ 
ro AEC E átu iske im w Oczy zay- 
rzy, Go ieft rzetelna PEE tyle fal- 
fzywych iunakow (WAP ze ile bezbo-: 
Żnych znalem. Na oftatek tak trzymam, 
że trudno znaleść prawdziwy gese Athęu= 
fza, aczkolwiek Dawid. mowi: Dixit in- 
eimi in corde fuo non AD Deu us; rozumiem 
bowiem, acz fobie wykladu Fifma nie 
przywiafzczam, że wyrażenie w orygi= 
nalnym texcie to tylko. znaczy : iż be- 
zbożny życzy w fercu fyoim, aby, nie 
było Boga, żeby od niego karanym nie 
byl za wyftępki. Zgadzam fię iednak na 
to: że przez ufławne y częfto powtarza» - 
ne mowy, zdania, maxymy, y (prawy A= 
ctheufzowfkię, można na koniec zagafić 
wiarę w fercu fwoim, nie tak iednak do 
fzczętu, aby w nim iakażkolwiek prze” 
cie ifkieska nie zoftała fnmnienie trapiąe 
ca, ktore na koniec mnoftwem y frogo» 
Scia zrzechow przytlumione, nie mogąc 
- więcey fpodziewać flę.odpufzczenia, qda- 
ię fig oziębie do lekarftow du wasze” 
å te poźn 10 y po czafie zażyte, nie 7 na 
duiae iuż więcey żadney dzielności w 

wierzę 
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erze, nie {a też fpofobne uczynić ta* 

kiego fkucku, iakiego fię po nich żąda. 
IL. 


Nunc agitur «tas, peioraque fecula ferri 
Temporibus, quorum fceleri non invenit ipfa 
Nomen, €' a nullo pofuit natura mazallo. iuy, Sat. 13. 


Religia, ktora nazywaią Poczciwych tu- 
dzi, y o ktorey rozpuftnicy tak fiła dziś 


mowią, ieft to plod nafzego wieku, 


Przodkom nafzym nie znaiomy. Zdaie 
mi fiş, żeieft złożona ze czterech wiar 
panujących na świecie. Z Pogańjkicy, 
ponieważ ma mnoftwo roźlicznych B0- 
gow: adoruiąc uczty, biefiady, wino do” 
bre, kobietki, muzykę, opery, komedye, 
gry, przeiażdżki, na koniec to wfzyftko, 
cokolwiek do rozrywki y wefołości ftu- 
Żyć może. Z Zydowjkiey, panieważ od 
niey, wftręt y obrzydzenie dobtych y 
prawdziwych Chrześcian bierze, y utą* 
ga fię z nabożeńftwa. Z Machometań/kicy, 
gdyż ta [woy ray czy faray fzpetnych ro- 
fkofzy dó niey przeniofła, nie zakłada” 
iąc innego ufzczęśliwienia, tylko wu- 
ciechach ziemikich. Z Chrzesściańjkiey 
na koniec, z ktorey Chrzeft tylko za” 
chowuie, gdyż inne artykuly wiary, zda” 
ią 
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lą fię iey zabawą bydź drobnego ludu y 
proftego pofpolitwa. 

Tey tedy wiary Wyznawcy, nie wie 
rzą tylko w 'to, co zepfowanym ich oby- 
<zajom y failte rozumowi, ktory 
Sle epo adoruią, ieft przyzwoitego. Mo- 
żna fłufznie mowić, że ich Patryarchą 
ieft Diabol, fzynkowny dom Kościołem, 
á kadonhadz Kaplicą: peregrynacye fwo. 
ie y drożki odprawuią do zamtuzow, å 
rozpulty maia. za odpufty, Poftem u 
nich ieft pofiedzenie z dobremi ludźmi ; 
4 zaś pokutą, ftuchanie Kazania. Ich 
Biblia, gra w karty, gdzie czterech kro= 
low, ą niby tyleż Ewangeliftow. Siedm 
grzechow słownych; ich przykazaniem: 
A oświadczenie miłości z fetdecznym 
wzdychaniem, miafto fpowiedzi, Ich 
Pflmy fo piofnki miłofne: 4 ialmużny 
ich upominki, ktore fwacl hom dła po” 
śrzednistwa daią : y zwod Inikom. Mfza 
ich dręczy, y po 'kościach w lawkach 
rozbiera: á niefzpory widzą fiz im bydź 
ftratą nie powetowaną czafu. Opera 
'Włofka, ieft u nich kompleta : 4 kome- 
dya Rosisculka wieczorną modlitwą, Gas 

zety 
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zety Hollenderfkie, to ich Ewengelie : A 


smiefzne powieści, .obrokiem ducho= | 


wnym. Geba ich ieft magazynem drwin, 
fralfzek, y Żartow nieuczciwych: 4 ufzy 
fchowaniem obmow y ffow ladaiakich. 
Bezbożność ftoi u nich za rozum, 4 ży” 
woty SS.tyle ważą co Romanfe. Pie- 
niądze, fą iednym z naywiękfzych filarow 
ich religii: 4 uboftwo zdaie fię im bydź 
grzechem nie odpufzczonym. Pochwały, 
ktore daią {wym wyftępkom, fa miafto 
dzieiaw Apoftolfkich u ich nowicyufzow: 


nowicyat zaś ich mlodości, ftuży za nad- 
grodę ftar(zyźnie w religii. Dufze Blogo- 


| 


flawionych fa u nich Rofkofznicy : Anio" | 


dowie ich ftrożowie, Lokaie upudrowa= 
ni. Zacni zaś y pobożni Zakonnicy, ie- 
dni w ich mniemaniu za kozlow, owi za 
oftow niebiefkich &c. Na oftatek, iak 
mlodość fwa trawią na ufłudze świata, 
ciała, y czarta.; tak też, gdy iuż ich wiek 
rozpuftą ftargany do niczego być więcey 
zdatuym nie może, Lucypex przez wzglę 


dną na ich uflugi wdzięczność, gotuie | 


im pięklo miafto fzpitala, 


ilL 
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Vita religione conflat, cniuś in animos magnum efè 
imperium. Plinius, 


Wiara ieft wedzidiem rozumu, ktory 
ieżeli na kief weźmie, oślep w przepaść 
poleci. Słaby nasz rozum nie zdoła po- 
lać rzeczy -widomych, 4 iakże poięciem 
fwoim rzeczy nie widome ogarnąć może? 
Rozum na to iam tylko ieft dany, aby 
byl przewodnikiem nafzym ha tym tu 
świecie, ale wiara ma inny nas prowadzić 
Powinna, ato nie infzym fpofobem, tyl- 
ko podbiialąc rozum pod iarzmo Rewe= 
lacyi, co bez wątpienia ieft bardzo milą 
tzeczą Bogu, gdyż mu przez to czynie= 
my ofiarę z rozumu nafżego, ktory nay- 
więkfzym ieft nafzym zalzczytem, y pre~ 
rogatywą nad inne Źwierzęta ziemfkie 
ham pozwoloną, 

Każdy człowiek, ktory to wierzy, cze- 
80 go religia jezo naucza, ieft wedle fwe- 
$0 prawa poczciwym biciem. y po” 
CZytany od ihnych za debrego czlowie- 
ka. To famo zdaie mi fię , ieft wielką dla 
niego nadzrodą, ktorą odnofi z wiary na 
tym tu swiecie,choćby I fię inney fpodzie- 
wać nie mial na innym zaplaty.. 

Człowiek 
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Człowiek zaś, ktory cale nie nie w ierzy, R 
ieft natury : bos żyie nie wiedząc na co, y umie 
nie wiedząc cOfie z nim ftanie, Na tym ARA 
wyzuty ieft z pociechy nadziei, na tamrym : ża5 po- 
hańbionym będzie pewnością mak wiecznych, 

Przypominam fobie z tey okoliczności, com czy 
rał nie dawno o dwoch kawalerach Fiancufkich, ktp- 
zy w młodości {woi iey a fie w iedney Akade- 
mii, $c ifa między fobą zawarli przyjazn, wy (zedł- 
fzy z niey potym, rozłączy yli fe 2 fobą na czas dp 
jeden z n:ch- woyfkową ` ifużbę pizyią zwfzy, drugi 
zoitawizy po nieiakim czafie Kapucynem, Trafifo 
fę razu iednego, iż ren ktory woylkową flużył , 
pizechodząc przez moft nowy w Pan y ŻU, fporkat dwu 
Kapucynow idących, zktorych iednego, zdało ma 
fie, że po twarzy miał poznać zbliżył sę więc ku 
memu, V dowiedziawi zy fig o iego imieniu, poznał, 
że to był on iego przyj aciel y fpoł: czen w Akade- 
miie Uścilkawfzy go tedy-fexdecznie, nie mogł fẹ 
w trzymać, aby go w te iowa niezagadnął: Ach ! 
Łrzyiacielu nicboże, jakże mi cię žal, ieżeli raiu nie 
majz. Naco ow fktomny Zakonnik odpowie: Nie 
Pezet y tak nic na śmiecie, ale W, M. Pana iak 

żałować poirzeba, ieżeli iejł piekża. 

Na vitarek w ipołeczności życia znayduiący fie 
bez wiary człowiek, nie tylko w pogardzie y ochy- 
cziejeft u ludzi zacnych, ale figę go nawet y be- 
zbożni ituzegą, 
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